
Jaką wartość maią
Propozycje pokojowe Hitlera?

Min. Flandin domaga się kategorycznych oświadczeń
P A R Y Ż , 29. 3 M in. F landin  w y 

głosił w  V eze lay  (w  dep. Yonne) 
przem ówienie, w  którem  poruszył 
zagadnienia po lityk i zagran icz­
nej. F landin  m. in. pow iedzia ł: 
Od czasu, gdy N iem cy za ję ły  zdo- 
m ilitaryzuwaną stre fę , kanclerz 
H itle r  wzm ógł ilość swych prze­
mówień i wezwań, m ających na 
cela poparcie nowego pokoju, ja ­
ki „zam ierza o fia row ać światu, 
jako kom pensatę". Juz ośw iadczy­
łem —  pow iedział F landin  —  w 
im ieniu rządu, że po p rzyw róce­
niu poszanowania prawa m iędzy­
narodowego F ran c ja  przystąpi do 
wszelkich rokowań, mogących 
przyczyn ie się do konsolidacji po­
koju. Można było m ieć nadzieję, 
iż  kanclerz H itle r  w  swych prze­
mówieniach uzupełni swe p ierwot 
ne niejasne propozycje Uczynił 
to jednak tyko co do jednego 
pitnktu, p rzeciw staw ia jąc warto- 
s c i  traktatów  temu, co nazywa 
„żywotnem , wiecznem  prawem 
narodu n iem ieckiego".

—  Zdając sobie sprawę, jak 
słabą jest jego  teza, ustirawiedli- 
w ia jąea  ponowna ókupację stre­
fy  zdem ilitaryzow anej zawarciem  
paktu sowiecko - francuskiego, 
kanclerz H it le r  domaga sie w 
im ieniu swego narodu prawa u- 
rządzenia sw ojego domu, tak jak  
mu się to będzie podobało. W  
swem przem ówieniu w B erlin ie  
H itle r  ośw iadczył: „.Jeżeli inne 
narody trw a ją  przy lite rze  trak­
tatów, ja  upieram się przy w ie ­
czystej moralności, jeże li p rzec iw ­
staw ia ją  nam teksty, przeciw sta­
w ię im w :eczne prawa i w ieczne 
obow iązki mego narodu".

—  Pow sta ją  dwa zapytania^, 
należy je  w yraźn ie wysunąć. 
P ierw sze  zapy tanie zasadnicze 
je s t następujące: Jaką ju tro  hę 
dzic posiadał -wartość jak ikolw iek  
traktat, je że li N iem cy zastrzega­
ją  sobie prawo odrzucenia go w 
im ię „w ieczn e j m oralności i ży- 
w ofneeo prawa narodu niemiec- 
hm go?"

Oto np. sytuacja Belgji. N ie  
zawarła ona żadnego traktatu ze 
Zw iązkiem  Sowieckim , a jednak­
że N iem cy ustosunkowują się do 
B e lg ii, je że li chodzi o traktat lo 
karneński, rów n ież na podstaw ie

„w ieczn ie , żywotnego prawa nie­
m ieck iego".

A  oto drugie zapytan ie: K to 
będzie niezależnym i bezstron­
nym sędzią ju tro  w stosunku do 
nowego traktatu z N iem cam i? 
N arazie  n iew ątp liw ie ze w zg lę ­
dów dyplom atycznych kanelęrz 
H it le r  oświadcza, iż  pragn ie 25 
lat pokoju, a ju tro  być może 
w iecznego pokoju z Francją . I  
poto, by przygotować ten pokój, 
tak pospiesznie uzbraja stre fę  
zdem ilitaryzowaną Przeciw ko ko­
mu te zbrojen ia są wym ierzone, 
d laczego zostały przedsięw zięte?

Jeżeli kanclerz H it le r  szczerze 
pragn e nokoja, konieczne jest, 
by sprecyzował swą myśl, o ile  
chodzi o d e fin ic ję  „żyw otnego 
prawa narodu niem ieckiego i rów  
ności p raw ". M in. F landin  zapy­
tuje, czy wystąpien ie kanclerza 
H itle ra  nie jei^t grą, która ma na 
celu przygotow an ie nowych fak ­
tów  dokonanych j nowych warun­
ków traktatów ? Czy kanclerz H it­
le r  nie zam ierza zakwestjonować 
statutu Gdańska i K ła jpedy? Na 
leży się domagać w yraźnej odpo­
w iedzi na te pytania.

F landin  poruszył szereg innych 
spraw, zdaniem je g o  w ym agają­
cych wyjaśnien ia, m. in sprawę 
kolonij i rew iz ji traktatów , zapy­
tując, jak ich  kulonij będą doma­
ga ły  się N iem cy i kosztem jak ie ­
go kraju zam ierzają zapewnić od­
pływ  nadm iarowi swej ludnuści. 
N ow y  system, proponowany przez 
kanclerza H itlera , m ający na ce- 
Ju nową organ izac ję  pokoju, w  
rzeczyw istości zm ierzałby do lep ­
szego przygotow ania w o jny przez 
bezkarność zapewnioną napast­
nikowi. Charakterystyczne jest, 
iż w  momencie, kiedy kanclerz 
zwraca się z swemi wezwaniam i 
pokojowem i, propaganda narodo­
wo - socja listyczna wzm aga się 
we wszystkich krajach, posiada­
jących  m niejszości niem ieckie.

Jeżeli kanclerz H itle r  —  po­
w iedział F landin  —  je s t  gotów' 
do udzielenia ogólnych w yjaśn ień  
bez zastrzeżeń, nic nie ukrywaiąr, 
niech odpow ie na postaw ione py­
tania nie w form ie niejasnych 
przemów ień, Jecz kategorycznym i 
i dokładnymi ośw iadczeniam i

N ic  nie będzie w  tem , przerznego 
z  honorem i godnością narodu 
niem ieckiego. Europa ma prawo 
w iedzieć, podobnie jak  św iat ca­
ły, czy posiadają realną wartość 
propozycje pokojowe, jak ie  rze­
komo są je j  o fiarow ane.

Zgładzi! wspóSnika
w a l c z ą c  o  m a*ą fek

międzjP. Joze f Jeżak i aplikant W ik­
tor Bauer za iożyli swego czasu* 
spółkę handlową pod firm ą  „O d ­
lew n ia  że laza ". Początkowo f i r ­
ma prosperowała dosKonale i 
wspóln icy dorobili się znacznego 
majatku. Jednak po pewnym  cza 
sie obroty zm alały do minimum 
i w  związku z tem zaczęły pow sta

Reprezentant Łotwy
z  w i z y t a  w  Warszawce

Atak przeciwko frankowi
Rank Francji podwyższył stopę procentową

P A R Y Ż , 29. 3. Ponowne za­
ostrzen ie się sytuacji w alutowej 
budzi poważne zaniepokojenie w 
kulach finansowych francuskich, 
gdzie panuje przekonanie, -ż 
ostatn ie tendencje na g ie łdzie  są 
zw iązane z Tiowym atakiem spe­
kulacji przeciw frankow i, który 
to atak m iał się rozpocząć od roz­
siewania pogłosek na tem at b li­
skiego zakazu wywozu złota. W ia ­
domości te w yw oła ły  naprzód 
zniżkę rent francuskich, którym 
towarzyszyła zwyżka zagran icz­
nych papierów  wartościowych. 
Późn iej analogiczne tendencje 
zaznaczyły się na rynku dew izo­
wym, gdzie kurs franka znacznie 
osłabł w' stosunku do wszystkich1 
innych ważniejszych w:alui. Po ­
zatem w  ciągu ostatnich k.lku dńi 
zaznarzył się poważny odpływ

P o w i ę k s z e n i e
parku  P rask ieg o

M ieszkańcy P rag i zab iega ją  o 
poszerzenie parku Praskiego. 
Park  ten jes t obecnie uszczuplo­
ny z jednej strony przez ogród 
Zoologiczny, z drugiej zuś przez 
tereny w ydzierżaw ione pod Luna 
park. Obok tego parku znajdu je 
się jednak dośw iadczalny ogród 
wydziału  ogrodn ictw a zarządu 
miasta. Ogród ten posiada po­
w ierzchn ię 2U hektarów i położo­
ny jes t w’ zdrowszej, bo wyższej 
części parku Praskiego. M ianow i­
cie, p rzylega  on do placu św. Flo- 
ljan a  i b iegn ie wzdłuż u licy Ł u ­
kasińskiego. '

Zdaniem m ieszkańców Prag i, 
teren dośw iadczalnego ogrodu 
m iejskiego w in ien  być p izylączo- 
ny do parku Praskiego i udostę­
pniony publiczności. C ześ. do­
św iadczalna ogrodu w inna być 
przeniesiona na P.akowiec. Pozo­
staw ien ie w śródmieściu sto licy 
dużego terenu nieużytecznego dla 
m ieszkańców jest anachronizmem.

ztota. N a  skutek tego Bank 
Francji zmuszony byl zastosować 
klasy.ezny, jakkolw iek ostatnio 
niekoniecznie ze skutkiem stoso­
wany środek zwalczania speku­
lacji, jak im  jes t podwyższenie 
stopy procentowej tz 3%  do 5 % ).

„L e  Tem ps" podkreśla, iż do 
obecnej sytuacji na g ie łdzie  p rzy­
czyn iły  się również w iadom ości o 
trudnym położeniu skarbu i po­
większeniu zadłużenia w bonach 
skarbowych.

„L e  Journnr' pisze, że kola 
giełdow e obaw ia ją  się, żc w zw ią ­
zku z obecną sytuacją m iędzyna­
rodową, ze względu na bezpie­
czeństwo kraju m ógłby być ogło­
szony zakaz wvwozu złota. Tego 
rodzaju zarządzenie wywołałoby 
—  w obecnej sytuacji —  kata­
stro fa lne skutki dla życia ekono­
micznego. W prowadzenie Zakazu 
wywozu złota byłoby pozatem 
wstępem do dewaluacji, spowodo­
wałoby bowiem deprecjację fran ­
ka i wzmogłoby ucieczkę kapita­
łów

W „Journee ln du strie lle " Gig- 
noux, b. doradca finansow y La- 
vala. wym ienia jako oznaki na­
prężenia w ycofyw anie kapitałów 
z Banku F rancji i kas oszi zędno- 
ści oraz spadek rent i papierów  
prccentwych

„Parts  M id i" u w «ża  za objaw 
braku zaufan ia zaiówno odpływ  
kapitałów  z F rancji zagranicę, 
jak  i tezauryzację wewnętrzną, 
którą dziennik oblicza na około 
29 m d j H r a ó w  w banknotach i 15 
m iljardów  franków  w  zlocie.

P A R Y Ż  30. 3. ( P A T )  M inister 
finansów Uegnier zaprzeczył ka­
tegoryczn ie obiegającym  na gieł-

W ezora j rano przybył do W ar­
szawy sekretarz generalny ło tew ­
skiego M Sz. p W ilhelm  Munters 
v/ tow arzystw ie p. A. Kampe, sze­
fa  b iura prasowego. W ra z  z p. 
min Muntersem przybył poseł po] 
ski w  Rydze p. Charwat oraz 
przedstaw iciel polskiego M in. S 
Zagr. p B. Kościałkowaki, który 
pow itał p min. Muntersa na gra­
nicy.

N a dworcu w ita li gościa ło tew ­
skiego: w icem in. spraw  zagr. 
Szembek, poseł łotewski min. W al 
ter? w  otoczeniu członków posel­
stwa, poseł estoński m in, M ar­
kus w  otoczeniu członków posel­
stwa, azef protokułu dyplom aty­
cznego Romer, dyrektor w  Min. 
Spraw Zagr. Kobylański, prezes 
Tow . polsko-łotewskiego sen. Be- 
czkowicz, prezes porozum ienia 
prasowego polsko —  łotewskiego 
red. M. Obarski i przedstaw icie le 
prasy.

Po pow itaniu p min. Munters 
odjechał w  tow arzystw ie p. w ice­
m inistra Szembeka do zarezerw o­
wanych apartam entów.

Sekretarz genera lny łotew ­
skiego M . S. Z. dr. M unters w  go ­
dzinach przedpołudniowych w p i­
sał s ię do księgi aucljencjonalnej 
na Zamku oraz złożył w izy ty : p- 
prem ierow i M. Zyndram  Kościał- 
kowskiemu p. M in. Spraw Zagr. 
J. Beckowi oraz W icem in istrów , 
Spr. Zagr. Szembekowi.

O godz, 13-ej p. M in. Munters 
złożył w ien iec na grob ie N iezna­
nego Żułnierza. Obecni byli w 
cz&sio uroczystości: poseł łotew ­
ski w  W arszaw ie M in. W a lters z 
członkami poselstwa, sze f proto­
kułu dyplom atycznego M in ister­
stwa Spraw  Zagranicznych Ro 
mer, dyrektor M . S. Z Kobylań­
ski. dowódca O. K  W arszaw a 
gen Tro janow sk i oraz komendant 
garnizonu pik Machowicz. W  
czasie uroczystości jako asysta 
wojskowa przed gmachem Szta­
bu G łównego ustaw iła się kompa 
nja choragw iana 3*3 p p, L . Ak. 
z orkiestrą.

W  chw ili składania w ieńca or­
kiestra odegrała  hymny łotewski 
I polski.

Przemyt ludzi do Rosji
A r e s z to w a n ie  32 c z ło n k ó w  bandy

Władze bezpieczeństwa w  W a r­
szawie zlikwidowały w dniach o- 
statnieb szajkę przemytników, 
trudniących się za opłatą, n iele­
galnym przemytem łudzi do Ro­
sji Sow ieckiej. Aresztowano 32

uczestników szajki z je j  hersztem  
W isenbergiem  A W m e m  na cze­
le. G łównych oskarżonych w  licz 
bio 6 osadzono w  w ięzieniu. 
(Is k ra ).

wac n-eporozumiema 
wspólnikam i.

Pew nego dnia Bauera znalezio­
no zastrzelonego przez nieznane­
go sprawcę. Śledztwo stanęło po­
czątkowo przed zagadką, kto 
mógł tego dokonać. Po kilkumie- 
sięcznem dochodzeniu, wyszło na 
jaw , że w  czasie chw ilowego bra­
ku gotówki, Jeżak zarzucił Baue­
row i sprzen iew ierzen ie około 30 
tys. zl., p ien iędzy spółki. Bauer 
kategoryczn ie temu zaprzeczył i 

po naradzie, wspóln icy postano­
w ili oddać sprawę poć rozstrzyg  
n ięcie sądu obvw a tel skiego Tak 
się też stało. Sąd po zbadaniu ca­
łokształtu spraw y orzekł, że 
przedsięb iorstwo należy do .leża­
ka, jednakz' musi on spłacić 
wkład sw ojego wspólnika w  w y­
sokości ?4 000 zł.

B rat Bauera posiadał weksle 
pryw atne z w ystaw ien ia  Jeż a Mi 
na sumę kilkunastu tysięcy zło­
tych. Pon iew aż chciał odsunąć 
od siebie wszystk ie podejrzen lt. 
iż  działa w  zmowie ze swoim bra­
tem, W iktorem , odstąpił weksle 
osobie trzec ie j, która skolei, po 
zaprotestowaniu ich, położyła 
areszt na należności spółki. W  
niedługim  czasie groziła  spółce 
licytac ja . Jezak chcąc uchronić 
przedsięb iorstwo przed licytacją , 
złożył skargę na Bauera o p rzy ­
w łaszczen ie około 40 tys. zl. w  
kasie, k iedy ten był jeszcze 
jec-o wspólnikiem , mimo, że spra­

wa ta, za zgodą obydwu wspólni­
ków, została ju ż rozstrzygn ięta  
przez sąd obywatelski. Jak było 
do przew idzenia, prokuratura 
sprawę tę umorzyła. W niesien ie 
skarg; i pomyślne zakończenie 
je j  dla Bauera, zb iegło się z da­
tą zam ordowania go,

P o lic ja  skierowała uwagę na 
•Jeżaka. K iedy  przybvła do m iesz­
kania, by aresztować go pod za­
rzutem zabójstwa, Jeżak przed 
staw ił sw oje a lib i, iż w  momen­
cie krytycznym  nie opuszczał do­
mu. Ustalono jednakże, łż Jeżak 
kilkakrotnie g roz ił Bauerow i w y ­
m ierzeniem  spraw iedliwości. W y ­
rażał się przytem , że „skończy" 
Bauera. K ied y  zakomunikowano 
Jeżakowi w yn ik i dochodzenia, 
przyznał się do zastrzelen ia Bau­
era. Tłum aczył, iż dokonał zabó j­
stwa w  scysji z Bauerem, w idząc, 
iż ten sięga- ręką do kieszeni. 
Przypuszczał wówczas, że Bauc-r 
chce do n iego strzelić.

Sąd O kręgowy uznał, iż  Jeżak 
z prem edytacją dopuścił się za­
bójstw a Bauera i skazał go na 10 
lat w ięzien ia . P rzeciw ko tentu 
w yrokow i za łoży ł vofum  separa­
tum jeden z sędziów, zasiadają­
cych w  komplecie, uważając, iż 
Jeżaka spotkała zbyt wysoka 
kara

W czora j sprawa była rozpo­
znawana przez Sad Apelacyjny, 
który zm niejszył karę do 6 la t 
w iezien ia.

P r z y g o t o w a n ia  do zb 'ó r k i
N a  K la r  N a p o  i l o w y

Spfanęła wieś DruźyKów
w  powiecie w ło s zc z o w s k im

Odbyło się posiedzenie W ydzia ­
łu W ykonawczego Kom itetu  
zbiórki na „D a r  N arodow y". Na 
posiedzeniu wyłoniono poszczę 
gólnc sekcje oraz omówiono plan 
przeprowadzenia akcji zbiórkowej 
na teren ie stolicy.

Do współpracy z Komitetom 
przystąpiło szereg O rgan izacyj

społecznych, jak  np. Zw iązek T o ­
w arzystw  P rzy ja c ió ł W ie lk ie j 
W arszawy. Zw iązek Pań Domu. 
Bratn ie Pomoce Szkół wyższych 
i t. d. Na szczególne podkreślenie, 
zasługuje w yb itn ie  aktywna po­
moc, okazywana Kom itetow i przez 
o rgan izac je ' akademickie.

y  ------------

klK-ŁCE, SOJL Centrala służby 
śledczej otrzym ała meldunek o 
katastrofa lnym  pożarze, 'jak i na­
w iedzi! dziś Drużyków, powiatu 
wloszczow skiego. Z nieustalonych 
dotąd In zyczyn  wa wsi te j spło­
nęły doszczętnie niemal w szyst­

k ie zabudowania mieszkulne, o- 
bory itp., powodując straty na 
kilkaset tys ięcy złotych.

W  akcji gaszenia pożaru w zię­
ło udział p ieć oddziałów  straży 
ogn iow ej z K ie lc  i innych pobli- 
bliskich miast.

Wielki Tydzień
w  programach radiowych

Nastrój* u r o c z y s t y ,  p o v ’a ż n y ,  nac«= , t j a ,  chron ologicznie  b l iż e j  nieokre- 
c a o w a n y  ro zm y ś lan ie m  o rzeczach j ślona, r o z g r y w a  sie w  k a ż d y m  razie  
w ie lk ich  i g łębokich , z w i ą z a n y  z  m e- w  p ie rw s zy ch  c za s a c h  p o w s t a w a n i a
ly ta c ja m i  W ie lk ie g o  T y go d n ia  

sw ojo  w y r a ź n e  
mach ra d jo w y ch .

D zie je  M ęki  F a ń s k ie j  b y ł y  od c a  
w ien  d a w n a  ź ródtem n a jw z m o ś ie i

nosi fra n c iszk a ń sk ic h  hlasztoróv.  i orzed- 
odbicie w p r o g r a -  s ta w ia  d z ie je  m iłości  i p y c h y  f e u d a l­

n e g o  p ana. D la  ce ló w  s łu c h o w isk o ­
w y c h  w y b r a n e  z o s ta ła  scena p o j a ­
wienia się M a tk i  B o s k ie j  jednem u z

dzie pogłoskom, jakoby rłijd  za- słuchowiskowy z dramatu pisarza

iZych natch nień  w ie lu  k o m p o zy tu  b ra  igzkó w  k la sz to rn y c h .  F r a g m e n t  
rów. P o w s t a ł y  ln c ś m ic r ic ln e  Pabje ,
K a n t a t y  i  O rato r ju ,  w ie le  pleśni k o ś ­
c ie ln y ch ,  l i tu rg ic z n y c h  i p rze z  lud 
śp ie w a n y ch .  D użo z *ych a rcy d z ie ł  
n a d a w a ć  będzie  P o lsk i*  R a d jo  w 
W ie lk im  Tygodniu .

Z  W a r s z a w s k i e g o  Konserw atorj 'um  
M u z y c z n e g o  p rzy n ie s ie  f a l a  ra d jo w a  
a k t  III  ,,1’a r s i f a l a "  -—  m is te r ju m  mu 
z y c zn e g o  W a g n e ra ,  o r a z  „ S t a b a t  
M a t e r "  w ie lk ie g o  w ło sk ie g o  k o m p o ­
zy to ra ,  G. B P e r g o le s i ‘ego. N a d a n e  
będzie p ozate m  „S ie d e m  słów C h r y ­
s t i a n  na K r z y ż u "  m is tr z a  X V I I  w i e ­
ku H e n r y k a  S eh iitzH. P ię k n a  i r  >- 
s p o ty k a n ą  w  s w y m  n a s tro ju  będzie  
a u d y c ja  p a s y jn a ,  t r a n s m ito w a n a  ze 
L w o w a  w  w y k o n a n i a  chóru a lum n ó w  
S cm in a r  jum D u ch o w n e go

W ielk ie  d z ie ło  J ó z e f a  H a y d n a  —
„S ie d e m  słów  C h r y s tu s a  n a  K r z y ż u  
—  w y c in e k  z h isto r j i  o M ęce P a r  - 
sk ie j  w e d łu g  e w a n g e l j i ,  u b ra n y  w  
form ę  m u z y c z n ą  —  do głębi w z r u s z y  
radjosłuchacz^ . N ie  za bra k n ie  r ó w ­
nież w  p ro g ra m a ch  r a d j o w y h  P s a l ­
m ów H a e n d ‘a, u tw ó r  iw  P a le s tr in y ,
G om ółki,  oraz  M otetów d a w n y ch  
m istrzó w  p olskich,  k tó re  w y k o n a  
zn a k o m ity ,  o św-intowej s ła w ie  P o z ­
nański C h ó r  K a te d r a ln y  ks.  dr. C ie -  
burow skiego.

N e  z a k o ń cz e n ie  a u d y r j j  m u z y c z ­
n y c h  o c h a r a k t e r z e  w ie lk o p o stn y m  
rozdzw oni się nad c a łą  P o lsk ą  n ie­
siona fa la m i  eteru ,  prieśfi k r ó l e w ­
sk iego  „ Z y g m u n t a "  w  cza s ie  n ab o­
że ń s tw a  r e z u re k c y jn e g o  z  K a t e d r y  
na  W aw e lu .

W  części  l i te ra c k ie j  p ro g ra m ó w  
ra d jo w y ch  z T y g o d n  a  W ie lk ie g o  n a ­
leży zwrócić  u w a g ę  n a  f r a g m e n t

m ltrza l przeprowadzić dew alua­
c ję  franka, lub przymusową kun 
wersję. M inister stw ierdził, że 
rząd zdecydowany jest bronić 
frar.ka z  i 'd l« energią .

h iszp a ń skie go  E d w a r d a  M arąu in y .  
k tó ry  t r z y k r o tn ie  o trzy m ał n agrod ę  
A k a d e m ji  H iszp ań skie j .  W śród n a ­
grod zon y ch  Sztuk zn a jd u je  się  „ B i a ­
ł y  m n ich"  —  „ S t a r o ś w i e c k a  le gend a  
•’ o b r a z a c h " ,  j a k  głosi  p odtytu ł .  A k -

z „ B fa le g o  M n ich a "  o p rac o w ał  dla 
r ł a j a  dr. S te fa n  K sm a n o w sk i ,  k tó r y  
je s t  jedn ocześn io  t łu m a cze m  u tw o ru  
n a  j ę z y k  pulski.

W W ie lk im  T y g o d n iu  p r z y p a d a  
40u rocznica  urodzin  natch nio n ego  
k a zn o dzie i  P io tr a  S k a r g i  R oczn icę  
tę  z a m ie r z a  u c z c ić  P o lsk ie  R a d jo  o- 
r y g in a in e m  słucho w isk iem  w  o p r a ­
cow aniu  z n a k o m it e g o  p o e ty  S ta n i­
s ła w a  M ita .srewskiego A u d y c j a  l a  
u k a że  w ize ru n ek  p ro ro czego  m ęża ,  
k tó r y  p rze w id z ia ł  d z ie je  p rzy s z ło śc i  
o jc zy zn y ,  g r o m ił  n iek a rn ość  i g r zec h  
jaw ny’ i w s t r z ą s a ł  su m ieniam i s k łó ­
conych w sp ółroda k ów . P o sta ć  P io tr a  

■kargi o d tw o rz y  K a z im ie r z  Ju n osza-  
S tęp ow sk i.  R e ż y s e r j ę  ob ją ł  Leon 
Schiller .  T e a t r  W y o b r a ź n i  n a d a  p o ­
za tem  w  W ie lk im  T y g o d n  a M ister-  
ju m  o M ęc e  P a ń sk ie j ,  z k tó re g o  
f r a g m e n t y  w e d łu g  M ikoła je  z W ilku- 
Wiechą o p ra c o v rał T y m o n -  T er leck i .  
U tw ó r  ten,  p och od zący  z X V I  wieku,  
przez  d w a  stu lec ia  X V l  i X V I I  g r y ­
w a n y  r o k  rocznie  w  C zęstocho w ie,  
te ra z  — po w ie lu  w ie k a c h  rozbrzm i 
na f a la c h  e re m .

Dzieci u s ły s z ą  jedną z n a jp ię k n ie j ­
s z y c h  „L egen d C h r y s tu s o w y c h "  S e l­
m y  L a g e r l ó f f ,  o d tw a r z a ją c ą  cud M a ­
łe go  Je zu sa .

P o zosta łe  a u d y c je  w ok res ie  W iel-  
kiegc T y g o d r i a  za ch o w u ją  c h a r a k t e r  
skupiony, r e l ig i jn y  i  p o w ażn y .

Zgon ży d a
z P rzy ty k ?

VV dniu wczorajszym  w.- szp ita­
lu żydowskim  na Czystem zmarł 
48-łettii Z ys«! M indelbaum, kra­
wiec.

Jest to jedna z o f i . u  rozruchów 
w  Przytyku,

uya?marie cc ttasy
,[Centralne] Targowicy” w Mysłowicach

M YSŁO W IC E ,' 30.3. W  nocy z 
piątku na sobotę w łam ali się nie­
znani sprawcy do budynku „Cen 
tra lnej T a rgow icy " w  M ysłow i­
cach, łomem żelaznym  w yw a lili 
drzw i i dostali się do biura kasy. 

Tu  rozpru ł' kasę ogn iotrw ałą  ra­
kiem systemem fartuszkowym  i 
skradli 200 zł., a nadto kasetkę 
żelazną z zawartością 700 7.1., S00 
zl. znajdu jące si( w  rudclkach z 
cygar, jeden czek na *230 z ł , jeden 
czek na 1200  zł., 200 sztuk weksli 
na 300.000 zł. W łamywacze onu- 
ścill następu i tf budynek Kasy, za­
bierając z sobą żelazną kasetkę, 
którą w  pobliskim  ogrodzie roz 
b ili i porzucili.

Dotąd na ślad sprawców  vła- 
mania n ie natrafiono.

Mtzert s k a z a n y
za p o s ia d a n ie  bron i

Kuratorjum  warszawskiego o 
kręgu szkolnego powiadomione 
zostało przez łódzki sąd staro 
ściński o wypadku skazania ucz­
nia za n ielegalne posiadanie bro 
ni palnej.

U  ucznia klasy 7-mej gim na­
zjum. H arry  Donata, znaleziono 
podczas rew rzji rew o lw er bez 
pozwolenia. Uczeń skazany został 
na “ 0 zł grzyw ny z zam,ana nr 
3 dni aresztu.

Warszawska giełda p er-ena
v / dn iu  30 m arca

D i w i z j  B e l g j a  Sli.SO; H o la n d ia  r e n t a  z ie m sk a  (1.000 zł .)  47.00,
859.75; K o p e n h a g a  117 .50; L o n d y n  
26.31; N o w y  J o rk  ( k a b e l ,  t>.31Vjrt 
Oalo 132,15; P a r y ż  3S.U1, P r a g a  
21.96; S z w a j c a r j a  173 10; Śtokhoim  
135.05.

O b ro ty  d e w iza m i m n ie jsze ;  tenden­
c je  d la  dew iz  n iejednolita.  B a n k n o ­
t y  do larow e w  ob rotach  p ry w a tn y c h  
5.32 ' i  —  5 . 3 3 ' j ;  rubel z ło ty  4.B-. —  
4.85; d o la r  z ło ty  9.06K ; rubel srebr- 
n y  1.35; 100 k o p ie je k  w  bilonie ro ­
sy js k im  0.6G; g r a m  c z y s t e g o  z ło ta  
5.9244. W  obrotach p r y w a tn y c h  m a r ­
ki niem (b a n k n o ty )  135.50; f u n ty  
ang .  ( b a n k n o t y )  26.32.

r a p  K r y  p ro cen to w e:  7 proc poż.
s t a b i l iz a c y jn a  61.23 (odcinki po 509 
doi.) 6! -5.0 ( w  p ro c.) ;  1 p roc. państw-, 
poż. prerr.jowa d o la ro w a  47.25 —  
47.50; 5 proc. k o n w e r s y jn a  60.00;
6 proc. poż. d o la r o w a  72.50; 5 proc. 
poż. k o le jo w a  k o n w e r s y jn a  55 00; 
8 proc, L. Z. B a n k u  gosp. k ra jów .  
94:00; 8 proc. oblig. B an k u  gosp. 
k r a j  83.25; 7 proc. oblig. B a n k u
gosp. k ra j .  83.25; 8 prou. L  Z. B a n ­
ku rolnesro 94.00; 7 proc. L .  Z. l jan k u  
ro lnego 83.25; 8 proc. L. Z. T ow. 
kred. przem . poi funt. 86.50; 4 pół 
proc.  Ł. Z. z ie m s k ie  „ e r i a  V  43.00 —  
42.25; 4 i pół proc, L. Z. Pozn. z iem- 
s t w a  k r t d .  s e r ja  K. 4.1.00; 5 proc L. 
Z, W e e g z a w y  55.50; 5 proc. L. Z.
W a r s z a w y  *1933 r.) 52.75 - 51.50 —
51.70.

A k c j e :  B. P o isk i  a o .00 —  ;)5.o0; 
W a rs z .  T o w . F a b r .  C uk ru  22.50; W ę ­
g ie l  11.25.

l ) ia  p o ż y c z e k  p a ń s tw o w y c h ,  l is tó w  
za sta w n y c h  i a k c j i  te n d e h e ja  p r z e ­
w a żn ie  słabsza .  P o ży cz k i  do larow e  w 
ob rotach  p r y w a tn y c h ;  8 proc. poż. z 
r. 1925 (DillofloW ska) 90.00— 88.75;
7 proc.  poż. ś l ą s k a  66.25 —  66.00; 
5 proc. ren ta  z i e m k a  52.00; 3 proc.

3 proc, poz. prem . b u d o w la n a  26.00—
26 50 —  25.75; 4 proc. poż prem. in 
w e s t y c j n a  52.25 —  52.00,

G3EŁ0A 7 3 0 £ C W A
F o r o w a n o  za  100 k g  p szen ica  j e d ­

nolicą 21.26— 21.75,  p szen ica  zb iera  
na 20.75 - 2 ,  26, ż y to  I  n tend art  13.2,1 
-—  13.50, I -g i s t ;  13— 13.25, owie., 
1-szy st .  15 — 15.25. I — A  s t ł  15.25- 
i 5.50. I l-g i  st. 14 5(1— 14. Jczmiftń 
bro w a r n y  15.50 —  15.75, g a t .  11-g 
15.25 —  15.50, g a t .  I l l - c i  15  —  ló.2ó, 
ga t .  IV. 14.75 —  15.,  g r o c h  polny 
18 —  19, \ i c t o r i a  30 —  32, w y k a  
i.4 —  25, p e lu szk a  24 —  25, seradela  
24— 25, lubln n iebieski 9.25 —9.',o,
łu bin żółty 12 —  12.50, rz e p a k  . l in o ­
w y  41 —  42, r z e p a k  letni 41 —  42. 
rze p ik  letn i 41.50 —  42.50, s icm  
lniane 36.5u —  36. k o n ic z y n a  c z e r ­
w o n a  sur.  bez gr. Kanian ki  * 15 — 1 i I 
o c z y i t  97 proc 165— 176, bialg  su . ,  
00- -70, o c zy s t .  97 proc 80— 100 
m a k  n ieb ieski 60,00 —  62,00, z ie m ­
n iaki ja d a ln e  4.50 —  6 50, m ą ­
ki pszen n a  gat-  1-szy w y c ią g ó w *
34.50- 36.50, gat J -A  32.50— 34.50, 
g a i .  1-B 31.50- 32.50, g a t .  I-C  30.50

-31.50, g a t .  I-D 20.59— 30.50, gat.  
I M  28 50— 29 50, g a t ,  11 B 26.50-
28.50, g a t .  1I-D 24— 25, g a t .  I I - F  23 
— 24 g a t .  11-G 22— 23 - ; ; *  j .  p a s te w ­
na  15— 16, m a k e  ż y tn ia  g a t .  I -sz y  w y  
c ią g o w a  2 1 — 22, g a t .  I -sz y  do ó" 
proc. 21,00— 22.00, gat  I -szv  do 63 
proc. 20 0 1 — 20.50, g a t .  U-g- 30--7 7, 
r a z o w a  Hi— 10.50, poślednia  42.50—
13.00, otręby pszenne grub o  12.50—
13.00, średn ic  11  50— 12,00, mia łk ie
11.50— 12, ż y tn ie  10.50—- U ,  kuchy 
ln iane 17.50— 18, fzep a K o w e 15 —
15.50, śruta  so jo w a  22— 22.50


